ROK 1842. 


N" 169. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i + 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskicgo 


=> 


IMIONA RZYMSKIE. 
«iś Jakunda i Antnsa. 


SRODA 27 LIPCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE. 
Dziś Wezębor. 
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Wiadomości zagraniczne. 


FRANCYA. 


Paryż 17 Lipca. 

Trumna, w którćj złożono ciało xięcia Or- 
leann, zostanie do 30 Lipca w kaplicy w Neu. 
illy. W dniach 1 i 2 Sierpnia wystawioną bẹ- 
dzie w kościele de Notre-Dame, gdzie dnia 3 
uroczystość pogrzebowa odbędzie się. Nastę- 
pnćj nocy zwłoki xięcia przewiezione zostaną 
do Dreux celem pochowania ich tam w przy- 
tomności króla w grobie familijnym domu Or- 
lans. 

Wezoraj otworzono testament xięcia Orlea- 
nn. Datuje on się od dnia, kiedy xiążę odjeż- 
dżał do oblężenia Antwerpii, i ile razy J. K, 
Wysokość wybierał się w podróż do Afryki, 
zawsze epokę takową ozuaczył kodycylem, 
= Król polecił panu Pradier sporządzenie je- 
dnéj statuy xięcia Orleanu w postaci stojącćj 
dla Mozeum Wersalskiego, drugiej w leżącej 
dla grobowca w Dreux. 

We wszystkich ministerstwach i wydziałach 


administracyjnych wezwano nrzędników do no- 
szenia żałoby po Xięciu Orleanu. 

Pojazd w którym Xiążę Orleanu 13 Lipca 
jechał, był tak lekki że nadzorca wozowni 
każdy raz trwożył , się. kiedy otrzymał rozkaz , 
aby go miał wpogotowiu; dla tego zawsze ka- 
zał najstarsze do niego zaprzęgać konie jakie 
miał w stajni, a te co go w dniu nieszczęśli- 
wćj katastrofy wiozły, miały już po 10. lat. 
Lokaj który z siodła powoził, był jednym z 
najlepszych jeżdców w Paryżu. Biedny od 
chwiłi nieszczęścia tego zupełnie utracił rozum 
dostał konwulsyjuego dczenia na całem ciele. 
i nie ustannie woła; » la Xięcia nie zabiłem! 
Dom w którym Xiążą Orleanu nmarł, zaraz 
po oddaleniu się familii królewskiej , zamknię- 
to. Ale pan Cordier były właściciel onego. 
który mieszkał w pokoja, gdzie Xiążę skonał, 
pozwolił go oglądać kilku: osobom. Od dziś 
dnia podobne odwiedziny zakazane zostały. Kil- 
ka osób z orszaku królewskiego spisało dokła- 
dny inwentarz wszystkich mebli i przedmiotów 
w owym pokoju śię znajdujących. Prócz tego 
sporządzono jak najdoskonalszy rysónek tego, 
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pokoju, aby, jak słychać, zupełnie podobny 
W Neuilly urządzić, stósownie do życzeń kró- 
dowej która sobie tym sposobem smutną chce- 
zachować pamiątkę. Dom zaś będzie zburzony 
a na iego miejscu kaplica wybudowaną. * 

Królestwu |Jchmość belgijscy dziś przybyli 
do Neuilly, gdzie są wszyscy członkowie 
łamilii królewskićj zgromadzeni wyjąwszy 
książę Joinville, kiórego wiadomość o śmierci 
dostojuego brata najpóźnićj dojdzie i dla tegu 
pizybyciejego dopiero w kilka dni nastąpić może. 

Stracburg 17 Lipca: 

Nieszczeście jakiem Francya z powodu śmier« 
ci księcia Orleauu dotkniętą została, głębokie 
sprawiło na tutejszćj ludności wrażenie; zale» 
dwie bowiem poczyniono Świctne i kosziowue 
przygotowania, na godne przyjęcie xięcia i 
księżny Orleamu, gdy tymczasem przeciwnie 
się stało : zamiast zabaw i uroczystości wszyst- 
ko w smutku pogrążone spieszy do przybytków 
pańskich gdzie żałobne odbywają się pna- 
bożeństwa za duszę księcia Orleanu ga- 
równo od wojskowych jak i cywilnych ukocha- 
nego i wysoko cenionego. 

ANGLIA. 
%: Londyn 9 Lipca. 

W Padinham nędza jest taka sama jak w Col- 
ne, i rozpacz mieszkańców jest lam jeszcze 
więcej rozdrażnioną. „Nie ma tam przykładu 
cierpiiwćj uległości jakie widziałem w Colae. 
Wszedłem dojednego domu i znalazłszy w nim 
chorę dziecię, dałem mu sześć pensów. »sMu- 
sisz pau sam być ubogim, rzekł ojciec tego 
dziecięcia z gorzkim uśmiechem bo inaczćj nie 
byłbyś litościwym.« W miejscach które dotych* 
czas odwidzałem opowiadano mi o cierpieniach 
iuż wytrzymanych bez gniewu, tu przeciwnie, 
mówiąc zgrzytano zębami, i euergicznie wy- 
mawiano przerażające przekleństwa. 

Podwyższenie ceł nd wyrobów jlnłanych we 
Fraucyi zwiększy ieszcze uędzę i tak już okro- 
pną w Angiii i szczególnićj przyciśnie okręgi 
Szkocyi i Yorkshire, specyalnie zajmujące się 
tym rodzajem przemysłu. Związek celny nie- 
„miecki z swoićj strony zamierza także podwy 


Ższyć cła od tkanin Inianych, a to będzie no» 
wym ciosem dla klas robotniczych w ‘Anglii. 


Ten stan rzeczy jest tak zatrważający, że 
podaje organom prasy angielskićj najsmnnićjsze 
uwagi. » Cóż wypada uczynić z tym ludem u- 
mierającem z głodu , woła jeden z mich. Oto 
jestkwestya która w téj chwili powinna pochłonąć 
w siebie wszystkieinne, społeczeństwo zdaje się 
być dotkniętem śmiertelną zarazą. Liczne 
klassy które są tak ważną jego częścią , umie- 
rają z nędzy, bez nadziei zaradzenia temu złe- 
mu, i to nie są rozrzuluicy, próżniacy nie 
przewidujący jutra; uie, ci co mrą z głodu są 
ludźmi moralnemi, pracowitemi , rozsądnemi. U- 
mierają oni z głodu wpośród okfitości í zame“ 
Żności do okoła, i nie będą bynajmnićj winne= 
mi swemu niedostatkowi. 

©Gżyliż powiuuo to zadziwiać, że 'nakoniec 
rozpacz ogarnęła tych nieszczęśliwych? powin» 
noż dziwić iż oni oświadczają gotowość użycia 
siły nie dla narzucenia krajowi nowych ustaw, 
ale aby dostać chleba! Jesteśmy w pierwszym 
akcie rewulucyi ważnićjszej bezwątpienia niż 
ta, która przed dwoma wiekami zawichrzyła 
Anglią i spowodowała wojnę domową. W 1642 
roku walczono o zasadę, w 1842 idzie o życiem 
Inny znowu dziennik tak się wyraża. s Codzien- 
ne doniesienia okazują nam że Anglja w tćj 
chwili zóaduje się w największem niebezpieczeń- 
stwie. Silne fundamenta społeczeństwa rozsy- 
pują się w proch, Nędza w przerażający spo- 
sób szerzy swoje sfrustoszenia. 

Praca to źródło bogactw uiknie w krajuw 
miejscu tych miljonów ludzi czynnych, którzy 
przędli, tkali, kuli, konsumując i produkującje, 
dnocześnie, mamy tlumy niezliczone bez za- 
trudnienia, otrzymujące od publiczności Wspar- 
cie niewystarczające, twycieńczające bogactwa 
zamiast je tworzyć, przejęte nieukońtowaniem, 
które co dzień grozi wybuchem okropnego po- 
żaru. 

Jeśli los grożący jćj nie zostanie wkrótce 
odwroconym, Auglja przed kilku laty najpotę 
Żniejsza między narodami Świata, podobną bę- 
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(bzie wkrotcę do szaleńca, który z głodu gryzie 
własne ciało. * 
Dnta 15 Lipca. 

Zgromadzenia towarzystwa przeciw prawom 
zbożowym, które się teraz w nieustające za- 
mieniło, odbywają się wszędzie; w Manche- 
ster ułożono prośbę 0 zaradzenie nędzy przez 
zniesienie praw zbożowych, opatrzono ją 23000 
podpisami i zaadressowaną do xięcia Alberta 
wczoraj do Londynu wyexpedyowano. Bil wzglę- 
dem mełcia zboża pod kluczem ministerstwo na 


8 dni odroczyło. 
HISZPANIA. 


Paryź 10 Lipca. Dzienniki barcelońskie 
podają następujące bliższe wiadomóści wzglę- 
dem okoliczności jakie, towarzyszyły schwyta- 
niu bandyly Felip. Ten sławny Cabacilla zo- 
stał przypadkiem przez jednego z własnych 
swoich ludzi tak ciężko raniony Że musiał na 
noszach z gałęzi plecionych kazać się unosić 
przed scigającóm go wojskiem. Przy powol- 
mości podobnój ucieczki w końcu wojsko tak 
nacisnęło na bandytów, że oni zostawili 
wodza na placu. Ale ponieważ już było cie- 
mno, Żołnierze więc ścigający przez przypa- 
dek tylko znaleźli go. Członkowie jego bandy 
umknęli zwykłóm szczęściem i zwykłą zręcz 
nością, ale zdaje się że po stracie wodza roz- 
proszyli się na wszystkie strony. Sam Feli- 
pe został poprowadzony do Vich,.i tam w dniu 
3 o godzinie 7 bez dalszych formalności pro- 
gesowych rozstrzelany. W podobnyź sposób 
w dniu 1, jeden amnestjonowany karlisia, :Jo- 
se Boixador, który oskarżony był o dziewięć 
morderstw został roztrzelany w Borgo. Po- 
stanowienie jenerała kapitana Katalonji na mo- 
cy którego podobne wojskowe exekucje odby- 
wają się, z początku przeznaczonem było tyl- 
ko dla prowincji Gerona, ale Świeżo rozcią- 
gnięte zostało na cale księztwo Katalońskie. 
Jak dalece takowe zgadza się Z duchem praw 
„4 słuszności, trudno byłoby wykazać. Mimo to 
jednak nie zdaje się żehy dotąd gdzie bądz 
czyniono reklamacje przeciw temu Sumarycz- 
semu postępowaniu z buntownikami karlistow- 


skiemi i temi którzy im pomoce udzielają, 

bo nawet kiedy kto bandom karlistowskim 

udziela schronienie, lubo ich pebycie niedoniesie, 

ulega krwawym przepisom postanowienia jene- y 
rała van Halen. Deputowani katalońscy któ- 

rzy z innćj strony tak są zazdrosnemi wzglę- 

dem praw swoich współobywateli, nie ode- 

zwali się ani z jednem słowem żądając należy- 

tego postępowania sądowego przeciw osobom 

podejrzanym o karlizm. 

Spodziewają się, Że zniszczenie bandy Fe- 
lipa, i przebycie jenerała Zurbano z jego 
dziesięciu bataljonani, więcej niż dostatecznóem 
będzie do przywrócenia bezpieczeństwa publi- 


«ztego w Katalonii. Już w czasie ostatnich 


ośmiu dni, niesłyszano nic, alba bardzo mało 
o napadach i rabunkach których pierwej każdy 
numer dzienników barcelońskich był pełny. De- 
putacja prowincjoalna Katalośńji przedstawiła rzą- 
dowi prośbę o zapewnienie losu zakonnic znie- 
sionych klasztorów. Drugie przesłane kortezom 
przedstawienie tejże deputacji, tycze się podat- 
ku duchownego wprowadzonego zamiast dzie- 
sięcin, który lud uważa za więcćj jeszcze u- 
ciążliwy, niż owe zniesione kontrybucje w Ra- 
turze, i żąda modyfikacji takowego. 
BELGIA. 
Brużella 8 Lipca. 

(Indep.) Jesteśmy w stanie donieść, że 
nasze nkłady w Paryżu pomyślny odniosły sku- 
tek; rząd francuzki zezwolił na prawo wyjąt- 
kowe dla naszych wyrobów lnianych. Konwen- 
cya ta miała być onegdaj podpisaną, ale Śmierć 
xięcia Orleana pociągnie za sobą kilkodniową 
zwłokę. 

TURCYA. 
Konstantynopol 22 Czerwca. 

Sir John Mac Neil, który ż swojćj posady 
poselskiej przy dworze perskim wraca da Lon- 
dynu, przybył tu w zeszłym tygodniu, Szach 
prosił go aby wstawił się i użył swego wpływu 
w Konstantynopolu, ku załatwieniu spraw gra- 
nicznych względem niektórych części gruntu po- - 
łożonych około Bagdadu. Ale ponieważ krót- 
kość jego pobytu tutaj (odjechał już ztąd onc- 
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gdaj do Wiódnia) nie dozwoliła mu uczynić 
tych kroków, przelo zapewnił szacha że będzie 
o to prosił sir Stratforda Canning, co też isto- 
tnie uczynił, Ale ten znudzony i rozgniewa- 
ny odmównemi odpowiedziami Porty we wszyst- 
kich prawie kwestyach w których chciał się z 
nią układać, odmówił wystąpienia w tćj spra- 
wie jako pośrednik, lak że wszystko na niczem 
się skończyło. Sir Stratford jak się zdaje wy- 
słał w tym tygodniu bardzo ważne depesze do 
Londynu. Domyślają się tego ztąd szczególnie 
Że nie oddał je jak to pospolicie czyni za poe 
średpiciwem poselstwa francuzkiego paropływo- 
wi francuzkiemu, ale przez własnego gabipeto- 
wego gońca odesłał je do Malty. Czy Anglia 


Doniesienie Urzędowe. 


w przedmiocie Syryi zamierza uczynić co sta- 
nowczego, to blizka przyszłość okaże. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 25 do dnia 26 Lipca. 

Qlszewski Stanisław eb., Nerpel Karol, Zawod 
niak Tzabella* ob., Helnicka Tekla ob., Sołtyk Józefa 
ob., Wemb-Aslia Amelia ob., Łojewski Wiktoryn ob. 
Działck Józef, Bystrzanowski ob., Nowakowska Maa 
rya ob., Berg Leopoldyna hr., Borkewski Alexander 
ob., Parzelski Stanisław, Jabłoński Adam ob., Wena 
da Teressa ob., z Polski; — Nęcki Maziwierz, z Ga- 
licyi; — Lenkiewicz Gracyan ob., Midowicz. Pfau- 
ner Antonina vb., Komornicki, Cieński Udalryk ob., 
Fricdlender Jąkób ob., z Pruss; — 

HM yjechaki z Krakowa. 

Krajewski Józef, Boden Izabella, Smidecki Józef, 
Koziarski Paweł ob., Wolicki Jan ob., Gizinski Jan 
ob., Ulejski Adam ob., Jasiński Joabim, do Polski; 
Kronwald Franciszek, Gratkowski Jan ob., Skrzyń- 
skj Kajetan ob., Znamiecka Teofila. ob., Szeliński 
Antoni, do Gallicyi; — Fredro hr., Friedentkal Fi- 
Hp do Prnss. 


jro 3628. 
TRYBUNAŁ 


Walnego Niepodlegtego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


W massie Franeiszka Kady: znajdują się 
obligi i dowody należytości jemu przypada- 
jącej, jako to: 

1) Rewers Xawerego Bętkowskiego bez da- 
ty w Wrześniu 1806 r. na dukatów 200. 

2) Rewers Stanisława Górskiego z dnia 10 
Listopada 1796 we Lwowie na złp. 35. 

3) Karola Lewańskiego z dnia 22 Kwietnia 
r. F811 na złp. Ł98. 

4) Rewers Więckowskiego z dnia 16 Paź. 
dziernika 1818 r. na złp. 90. 

5) Rewers S. Makowskiego z dnia 27 Mar- 
ea r. 1827 na zip. 600. 

6) Wyrok sądu pokoju z dnia 28 Marca r. 
1826 przyznający Kademu od Karola Ko- 
złowskiego dukatów 3 i kosztów złp. 4 
gr. 15. ; 

7) Rewers Maryanny Podgórskićj z dnia 5 
Września 1824 r. na złp. 200. 

8) Oblig z dnia 12 Lipca 1823 r. przed no. 
taryuszem Morawskini zeznany na złp. 
5,000. 

Trybunał przeto po wysłuchaniu wniosku 
przy swym sądzie prokuratora, wzywa Wszysi- 
kich jakiekolwiek prąwa do spadku po tym- 


że ś.p. Franciszku Kadym mieć mogących, 
aby się ztytułami swemi, w przeciągu dwóch. 
miesięcy rachując od dnin niniejszego wez- 
wania do Trybunału pod rygorem uznania 
tejże massy za bezdziedziczną, i dalszego 
stosownego z nią postąpienia, zgłosili. 
Kraków dnia 16 Lipca 1842 r. 
Prezes, 
Mar. 
Sekretarz, Lasocki.. 
T_e. 
Norarvusz PUBICZNY. 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadomia niniejszym Publiczność, iż w 
spadku po ś, p. Janie Nepomucenie Czosno- 
wskim sprzedawane będą ruchomości pozo- 
staje, jako to: suknie męzkie, bielizna, po- 
Ściel, stolarszczyzna imeble, naczynia stołowa 
i kuchónue, fajans, porcellana, kosztowności 
i srebra różne, rzeczy gospodarskie i inne 
rekwizyta, Żelaziwo i muzyczne instrumenta 
począwszy w dniu 2 Sierpnia r. b. od godzi» 
ny 8. rano w domu pod Nr. 626 w gminie 
V. W. M. Krakowa przy ulicy Mikołajskićj 
połsżonym, przez publiczną licytacyą za goto- 
wą srebrną courant monetę. 

Kraków daia 22 Lipca r. 1842, 


(2r.) 


(tr.) 


Józef Nonasż. 


